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f ł  W'arsrawy d. 7  Liflnpada. pa łacu  Sa sk ie go ,  batali ion grenadyierski
Przeszłey Niedziel i ,  d. 5 b. m. stolica g w a rd y i  Królewsko - P ol sk ie ) ' , d o w o d ź-

Dasia b y ł a  świadkiem uroczystego  rozda-  tw a  JP. pułkow nika  Zy m irs k i e go ,  i d wa
fiia chorąg<vi Polskich pooiżey  w y r a ż o n y m  pułki  l in i iowe piechoty Polsk iey  , to i e s t ,

Polkom w o y s k a  narodow ego ,  a to stoso- 2gi i 4 t y , d o w ó d z t w a  JPP.  P u łk o w n ikó w
^ n i e  do rozkazow w y d a n y c h  przez Jego Roszarskiego i MycielskiegOj  każd y  z tych

cs ar ze wi czo ws ką  Mość W .  X. Konstan- pułków składał  sie z  2ch ba t a l i io n o w
t V D 2  ̂ "W  siystkife okna pałacu Saskiego zaięte by-

VP wi l i ią  dnia tego wieczorem około \y przez groDO D a m ,  a  plac o k r y w a ł y

Sodzitjy 6tey w  pokoiach Jego Cesarzewi-  p ierwsze  es oby  Rządu , znakomitsi  Urzę*
°^ s k i e y  M o ś c i ,  członki  Rządu t y m c z a -  doicy  , Jenerałowie i Officerowie obu na-
^ego Króles twa  Polskiego niektórzy Se- r o d o w ,  i mnostwo c ie ka wy ch  w i d z ó w ,

to row- ie, M in i s t r o w i e ,  Radcy.  S t a n u ,  Sam W ielki Xiałę  z dobytą  szpadą prze-
^  zseż Jenerałowie i w o y s k o w i  R o ss yy-  w o d n i cz y ł  temu świetnemu o b r z ą d k o w i , i

y y 1 H o ls c y  wszelkiego s t o p n i a ,  przybi ia-  p uł kow nic y  d o w o d zą c y  odbierali  od niego

^ k o l e y n o  ćwieczki  do w s p o m n i oo y ch  r o z k a z y ; świętość zaś obrządków religiy-

r^ i -  Sara 1 i clki  Xże  pr zybi ł  pier-  n y c h  podnosi ła  w  sercach wszystk ich  p r z y ­

lać  ̂ ^w *eC2ek> P°  n ‘ m •Jenerałowie Z a -  tomnych szlachetne u c z u c i a , iakie tak po-
^  D ą b r o w s k i ,  S i e r a k o w s k i ,  &c. a w ażn a  uroczystość wzbudzała .  Przed  sa-

7 16 Prz>'bil) po d o f i ce r o w i e  i żołnierze,  mem ich roz poczęc iem,  A u d y t o r  g w a rd y i

ty ło0? CH P°  dW° Ch 2 kaióey  kompani i  przeczyta ł  głośno w o y s k u  rotę przysięgi .
N a - ? '  0 We‘-w ‘in.' ch- W środku prawie placu  w y s t a w i o n y  by ł

skowe y  a ’ulr2; P ° z . w ) k ł e y  paradz ie  w o y -  na kilku wznies ionych  stopniach o ł t a rz ,

r °zszerzonrZyCięJ,' , , ę ł y . 2DaC2nIe teraz  £d ł i c  Jaśnie W i e l m o ż n y  G ó r s k i ,  Biskup
y 1 ozdobiony  plac  dziedzińca Se na to r  D y e c e z y i  Kie leckiey w  obe-
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v*5ości kilku Biskupów i  l icznego Ducho- 
w i s ń s t w a ,  z a  przyniesieniem pr zez  P o d ­
chorążych pięciu chorągwi  przeznaczonycn 

dla pięciu ba ta l i io n ow ,  poświęci ł  one,  po 
mianey  w  pr zod y  pr zem ow ie  ( niżey umiesz" 
czoney ) do w o y s k a  przez JX. MaiewsTsie- 
g o ,  Kapelana w o y s k o w e g o  , ozdobionego 

k r zy że m  P i l s k im .  P odc zas  tego d u c h o w ­
nego  obrządku w o y s k o  zdięlo kasz ki e ty ,  i 
w s z y s c y  pr zytomni  odkry l i  g ło w y .  P o  
po św ię ce n i u , P odch orążowie  zanieśli  ch o ­

rągwie  w  środek sw yc h  batal i ionow pre- 
2entuiących b r o ń ,  p i zy  biciu w  bębny', * 

wśród  m u zyk i  w o y s k o w e y .  Wszystkie 
pięć batal i ionow ciągnęły nanoniec w  p a ­
radzie  przed Jego Ces arz ewi cz ow ską  Mo-  

śc ią ,  który potem wr óc i ł  do  sw ego  p a ł a ­
c u ,  a  odd z ia ły  grenadyerow o dpr ow adz i ­
ł y  chorągwie  przy  m u zy ce  w o y s k o w e y  do 

mieszkań wspomnionych  JFP, P u ł ko w n i ­
k ó w ,  w y i ą w s z y  chorągwie  g w a r d y i ,  k tó­
rą  zaniesiono do Z a m k u  R r ó l e w s k i e g o , 
dokąd sam W.  Xże  p r z y b y ł  konno. Cho -  
ragw ie te sa zupełnie w  kolorach narodo­

w y c h .  W  środku ich iest orzeł  biały w  
po lu  c z e r w o n e m , na 4ch rogach znaydu-e 
się l itera A , a nad nią korona.

£ fn em o w a  miana do woyska Polskiego 
przy poświęcenia Chorągwi.

Conf orU min i  filii —  L eva te  Vre\ i l lum.

Pokrzepcie się Synowie —  W znieście Cho­
rągwie 

Jeiem: Rodz:  6 W I.

W Żołnierze!  O io c z y s t y  obrządek,  na  
któr y  tu zebrani  ies t eś m y,  w dwo is t ym 

w z g l ę d z i e ,  religii i ho noru,  do serc w a ­
szyc h  o d z y w a ć  się powinien.  —  Odbieraiąc 
pod oczami  wa sz eg o  W o d z a  Ch o rą g w i e ,  

które wspania łomyślny  nasz Monarcha

wa sz ey  powierza w a l e c z n o ś c i , bierzcie na 
siebie obowiązek  b y d i  mu zaw sz e  wierne" 
m i , iść za mętni w s z ę d z i e , gdzie sława 

iego i d ob r o ,  odtąd nierozdzielne od sta' 
w y  i dobra nas zey  o y c z y z n y ,  na  polach 
ch wa ły  wam pr zo dk ow ać  będa ; bronić ich 
do  ostatoiey  kropli  k r w i ,  idąc za  chlu- 
bnem dla  w a s  przeznaczeniem obrońco w 
o y c z y s i e y  ziemi.

L e c z  tern, żo łn ie rz e ,  nie dopełnicie 
ieszcze wszystk ich w a r z y c h  obowiązkow 
R t l ig i i a ,  łącząc tu po wa żn e  swoie  obrzędy 

z obchodami  właściwerai  stanowi  wasze­
mu , w s k a zu ;e w a m , że  razem jesteście 

Chrześcianait i i ;  ona t o ,  błogosławiąc zna­

k i ,  pod klóretm d ą ż y ć  macie do s ławy *  

daie wam pewność , źe się poświęcacie ni® 
o d s t ę p u j e  ich n i g d y ;  ona to ,  oddaiąc  *e 
w  ręce t yc h ,  k tórzy piastować ie maią 1  
boiu , wznosi  do N a y w y ż s z e g o  gorące m ° '  
d ły  , żebyście zostaiąc im zaw sz e  wierne- 
B U , nie zbacza l i  rugdy od w i a r y ,  prawd 
ewanie l icznycn i cnoty.  —  Bądźcie  więc* 

żołnierze,  ł ago dn em i ,  sprawiedliwem.  

l u d z k ie m i , g d y  Niebo uw ie ń cz y ć  racz/ 

pomyślnośc ią  wasze  t ru d y ;  uzbroyc ie  fi? 
c ierp l iwoś c ią ,  w y t rw an i em  i ufnością,  
śli przec iwnościami  d o ś w i a d c z y ć  zechce 

wa s z e g o  m ę z t w a  ; bądźcie w  ka żd ym  cza­
sie i bez sz.emrania pos łusz iemi  Wodzom* 

który m przewodniczenie [wam poruczyl '  
Natenczas ż o łnierze pewni  będąc ,  źesri* 

się uiścili w  t e m , co Monarcha wasz- * 
O y c i e c ,  religia i  honor  po szlachetnem w'*' 
szem powołaniu  o b i ec y w a ć  sobie m og* ’ 
znaydziecie  w w ł a sn e m  sercu p i e r w s i  

nagrodę us’ łow ań tak chwalebnych ; o&)' 
poźnieysza  potomność błogosławić ie*zci0 

będzie w a sz e y  p a m i ę c i ; a wdzięczna '
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ó i y z n a ,  uznaiąc w was p r a w y c h  s y n ó w ,
2 uszanowaniem zapisze w a s z e  imiona  w  
**ędzie r y c e s z y , k tórzy  niemniey bogo- 
boynością i cn otą ,  iak  walecznośc ią ,  za­
pewni li  naz aw sz e  sławę Polskiego Karo*

du.„
T e g o ż  dnia JW.  JX. Biskup Nomi-  

nat Malcz ews ki  K u i a w s k i ,  po  odebra-  

hey Sakr zt  z R z y m u ,  po św ię ce ny  by ł  
w  Warszawie  na  Biskupa d ye ce zy i  swo-  

iey.

W  tych  dniach wy ie cha ł  ztąd- do Ka­
l i s z a , JW.  L ino w ski  Radca  St a nu ,  iako 

^ y r y g u i ą c y  W y d z ia ł e m  P o c z t ,  a dnia <5go 
b- m. po południu,  JO. Xże  Jmć A d a m  
Czartoryski ,  W i ce p r ez e s  Rządu ty m cz as o ­
w e g o  Kr óles twa  Pol sk i eg o ,  dla  powitania  
Jego Cesarsko * Królewskiey  M ośc i ,  pana 

' ®»szego M i ł o ś c i w e g o ,  w  Kaliszu.

Mowa J O . Xcia Adama Czartoryskie­
go Wiceprezesa Rządu tymczasowego Kro ■ 
tejlwa Fols kiego, miana przy uroczyjlości w 
dniu 3 b. m zaprowadzenia Sądu tiayw yż-
szey lnjlancyi.

”  Ki ed y  po  długiey sądownictwa  kra­
jowego  przer wie  N a y w y i s z a  w  Króles twie 

Instancya r o z p o c z y n a  w  no wy th  kształcie 

Zatrzymane dotąd d z i a ła n i a ,  R za. ^  *ym 
ozasowy w  tey zn aczącey  solennosci z po 

oiechą upatruie p i erwszy  wa zD y  krok u 
Czyniony  ku stałemu po rz ą d ko w i  rzecz y  , 
z a  k tórym Polska z upragnieniem w z d y -  
cba.  D o y śc ie  do  niego od samego swego 

roz poc zęc ia ,  Rz ąd  t y m c z a s o w y ,  baczny  
na  * o l ą sob;e Obiawioną  N. P a n a ,  u w a ża ł  

za  iedyny  cei  praC s w o i c h ,  i  naydotk l i -  

w i e y  bolał  > i lekroć skutek w  ślad  nie szedł
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z a  us i lnośc ią ; i lekroć o w o c e  starań nie 
d oy r ze w a ł y  tak spieszno,  i a k  naród ty lu  

klęskami skołatany , miał  prawo w y m a g a ć  

i  spodziewać się. __
”  L ecz  w p ł y w  nieszczęś liwy tych że  

długich klęsk,  i wielorakie niemi usypane  
z a w a d y , długą dopiero i ciągłą staranno­
ścią zupełnie usuniętemi by dź  zdołaią j i  
snadniey zaiste I ns ty tucyenarodowe wstrzą-  
saią się , mieszaią  i niszczą , niżeli  r a z  po-  
burzone do porządku w r a c a i ą ,  i na  pr aw ­
dz iwie  t rw ałych  zasadach buduią się. T e y  
t rwałośc i  , tey p o d s t a w y  rz ec z y w is t ey  

szczęścia i istnienia na r o d o w ,  ód przezna­
czenia dotąd Polszczę o d m o w i o n e y ,  berło 
potężne nay łaskawszego  Monarchy  u ż y c z y  

i da nam HŻyć. W  dniu dz is ieyszym pier­
w s z y  raz Rząd t y m cz a s o w y  m o i e p o w z i ą ć  
nadzieię , że urzędowanie iego nie było 
prożoem , i  źe choć w  części w ł o żo n em u  
na  siebie o bow iąz kow i  za d os yć  uczynił .

”  Kamień w ę gi e l ny ,  a ra c ze y  klucz 

sklepienia , na kt ór y m  sprawiedliwość w  
narodzie  m a  by dź  op artą ,  dziś na swoietn 
mieyscu o s a d z o n y ,  udz iał  i ey  dla w s z y s t ­
kich klas m ie sz ka ń có w  zapewnia .

”  Jeżeli  w  czem ieszcze n a z w a ć  się 

t y m c z a s o w y m  m o ż e ,  to iedynie w  s z cz e­
gółach polepszeniu u leg łych ,  ale nie w  r y ­

sach zasadnych,  w i ą ż ą c y c h  skład b u d ow y.  

W y s o k a  mądrość K r ó l a  i P ana  na s ze g o ,  
ścisły zw i ą z e k  stanowiąc między Senatem 
i N a y w y ż s z e m  Są d o w n i ct w em ,  chc ia ła  o-  
boygu  i  wzaiemnie  świetności  i p o w a g i  

d o d a ć ,  a przez to wyd zie le nie  sprawiedli ­

w o ś c i ,  p o d w o y n ą  i na y pew ni ey szą  za-  
strzedz rękoymią.  Nie będzie omylon ą  
dobroczynna  iego wola.  P r z e z n a c z y w s z y  

was Szanowni M ę żo w i e  do tak w a ż n e g o
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urzędowania  przez aasze usta,  w  wasze rę­
ce skiaaa nąy pi er w sz y  zakład pomyślności  
narodu i los wielu w  sercu Jego O y c o w -  

jk i em  iuż umieszczonych poddanych.
”  Od was teraz za leżeć będzie nie­

winność od ucisku ooronićj  sk r z y w d z o n y m  
hon . r  lub w y d a r t y  zwróc ić  maiątek Na 
ten przyby tek  w s p o m n i a w s z y , niech siany 
i ubogi bez t rwogi  o d d y c h a ,  lecz niech. y  

zadrży  zbrodn'a 1 przekupstwo ; sżlaki  za-  
wt fe i kry iome p ieniactwa  nie uydą  suro- 

w e y  przemkłości  wz rok u waszego.

’ Ani  się tern ograniczą dzia łania  w a ­
s z e ,  że tu w  n a y w y ż s z e m  sądowem miey-  

scu sprawiedliwość  ochronę i przytu łek  
nukoniec znuydzie.  Opodal  w  Magistra u- 
rach po c a ł y m  kraiu Z a p r o w a d z o n y c h ,  
zbaw ienn y  i g or l iw y  w a s z  dozor  potiaft  

tenże sam duch i ścisłą karność utrzymać,  
”  Patrząc na skład tu zebranych Sę­

d z i ó w ,  z których i ed n i , nieodstępni oy-  

c z y z n y  s y n o w i e ,  wszystkie iey dzieli l i  ko- 
5 l e i e , a  w  środ nieustannych burz i prze­

mian zaw s ze  niesuażocem sercem i c z y ­

stą odznacza l i  się gor l iwośc ią  ; drudzy  
nauce jurysprudeucyi  od młodości  odda­
ni ,  głęboką wiadomością i doś wia dcz e­

niem p r a w a ,  oraz niezlęknioną są z n a ­

komici  bezstronnością j w s p o m n i a w sz y  
n a d t o ,  iaki to Mąż  na ich czele zasiadł,  
którego imie , cnota i zasługi w  narodzie  

od momentu,  do którego pain.ęć moi*  
dochodzi ,  z a w s ze  świemieią na przodz ie,  

i zaw s ze  w  świetności  wzrasta ła  j me m o ­

gę iak ty lko  podać  się miłemu i mocnemu 
przekonaniu ,  że w  takiem gronie m ów ić  

,o p o w i n n o ś c i a c h , i do ich pełnienia za­

g r z e w a ć ,  by łoby  pL oi a em  i  nie t u  $wo- 

ięm mieyscu,

”  Nic więc nic pozostaie R z ą d o w i ,  

iak tylko  p o w t ór z yć  w e zw a ni e  swoie do' 
S z a c o w n e g o  Prezesa Sądu N a y w y ż s z e g o ,  

' a b y  w i ą z  z zaćdenii  h o l l eg a m i ,  do r o z ­

poczęcia wie lkich  s w y c h  obowiązkowa 
chciał  przystąpić.  „

Z  Berlina d. 6 Liflopaia.
Stosunki ścisłey p r z y i a z m ,  iakie od 

tyłu  lat -między N. Królem Pruskim i N, 
Cesarzem W sz ec h  Ross yy  z a c h o d z ą ,  u- 

święcone zosta ły  n o w y m  związkiem. O oa  
Monarcnow'ie za zezwoleń.em N. Cesa-  
r z o w e y  Matki  , stosuiąc się do życz eń  J. 

Ces arzow iczowski ey  Mci W. Xcia l iko-  

łaia i Jey Kr ól ew ic z o w sk ie y  Mci  Xżniczki  
K a rc im y  P r u s k i e y , u łoży l i  pomiędzy  nie­

mi związeK małżeński.  Postanowienie to 
zostało d 4 b. m. w  obecności  całego 
D w o r u  ogłoszone i tak W .  X ż e ,  iak i 
Kró lewna od obecnych rac zy l i  odbierać 

powinszowania ,

' D.  4 b. m. o godzinie u  przed p o ­

łudniem wszedł  tu w  wie lk iey  paradz ie  

Ces.  rtossyyski  pułk grenady erow  F r y ­
deryka W i lhe lma z Lipska po wr ac ai ą c  z 

Francyi .  N, Cesarz i N. Kroi  ( iuko szef  

tego p u ł k u )  Wyiechali  przec iw niemu z 

w i z y s i k i z n u  Xiążętami krwi  i orszakami  
swoic tm do bramy Brandeburskicy  , i ka­

zali  mu około siebie przeciągnąć.  Pod  L i ­
pkam i  a ż  do pa łacu  J. K. Mci  stanęły pie­

chota  i j a z d a  z osa dy  tuteyszey po pra- 
w e y  i l ewey  strome i r z y n i ł y  w  czasie 

prze.chcdu Rossyyskiego  p u ł k u ,  który Te- 

den z Wielkich Xiążąt  i Kr ó lewicz  następca 
tronu p r o w a d z i l i ,  honory ,  N. Cesarz {'ff 
mundurze  Pruskim pułku Pruskiego ,  tó<5*
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Mgo iest s z t f e i u ) ,  s  N, ftról  ? ruski ( w  „ataficow-oł . e s z c z e ' t a ń c a  Polskiego i od- 
toundurzę Rossyysk-m wchod ząc eg o  puN dalii: się o godzinie 1 2 ,  a bal ciągnął 
h u )  iOil  azal i  temu pu łkowi  i stoiącemu się d o g o d ź m y  4 zrana.
W paradz ie  w ó y sk u  Pruskiemu OKolo zam-  
ku przec iągnąć,  przyczem K r ó l P r u s k i  d o ­
b y w s z y  szpadę ,  przeprowadzi ł  s w o y  Ros­

sy ysi-i pułk ok o ło Ce s ar z a ,  a  Oesarz bę­
dący tu bafaluon swoiego Pruskiego pułku 
okoto Hróla —  W poradnie ł ł f ł  w  zamku 
V galery i  obraz ow wielki  obiad na  130 

Usobj na który w s z y s c y  off i cerowie Ros-  

s>yskiego pułku hró la  Jmti  z jproszone .n i  
byli.

D. 5 by ła  wie lka  parada w o y s k o w a  
Possyyskiego  i Pruskiego woyska .  h a  ż y ­
czenie N. Króla zaciągnął  pułk ho ss yys ki  
*ia straż w  zamku i w  mieście.  W zam- 

k o w e y  kapl icy  było . obrządkiem Greckim 

.Nabożeństwo,  na którem znaydowal i  się, 
M on ar ch o w ie ,  wszyscy  Wielcy.  Xiążęta i 
kr ó l e w ic zo w i e .  M ona rc ho wi e  iedli w s w o ­
ich poitoiach o b i a d ,  a Vt , W. Xiążęta u 

^astępcy.  tronu. \\ w i ec zó r  by ł  w  sali 
opery  świetny bal d w o rs k i ,  na który prze­
szło 3000 bi letów roz danych  zostato. N. 

Cesarz i M. Kr ól  z swoiemi  famil i iami 

przybyl i  do wie l k ie y  loż y  h r ó l e w s k i e y , 

którą potem dla  otworzenia  balu tańćem 
dolskim opuścili.  N. Cesarz tańczy ł  z 

kr ó l e w n ą  W i lh e l m in ą ,  a  N. Król  z W i e l ­

ką Xżuą M a r y ą  ( N a s fę p « y n ą  W e y m a r -  
*ką. )  sa la  koncertowa w  ty mże teatrze 
t rzerobioua by ła  na pięknie przybraną salą 
łhilalną. V»ysok 'e  Osoby  iadły wiecz erzą

wielki m stole w s p a n i a l i  sz l i fo w any m

!l« Rossyyskirn przy ozdooionym,  i ) w o -  
ry  1 b)atny p rŁy 4 innych  stołach na  ióo 
° sob Nakrytych, a  dla resz ty  osob o- 
t y m t e  byty biufety. Po  w i ec ze r zy  D w o r

D, 5 zebra ł  się Rossyyski  pułk gre- 
nadyerow'  Fryde ryk a  i lhelma z bala- 
liionem Pruskim Al exa nd ra  w ogr odz ie ,  
zkąd oba w o j s k a  udały' się na p r z y g o ­
to w an y  z rozkazu J. K. Mci  obiad  do 
zbroiowmi dla podoficerów i żołnierzy.  

T a m  i td l i  na 25 stołach przy  ozdobach  
w o y s k o w y c h  i ćyfracn Nayiaśnieyszyrh  
Mon arc hó w.  Dziś dai<*. miasto z p o w o ­

du chwalebnego powrotu  N. h r ó l a  i r ó w ­
nie chwalebnego tu p r zy b y ć  a  N. Cesa­

rza  Alexandra  w  koncertowy sali tea­
tru wielki  ba l ,  który N. N. Cesarz i Kró l  
nasz z swoiemi  famil i iami  obecnością sw o ­
ją zaszczyca .  W wieczór  będzie miasto 
z po w o d u  radosnego zamęścia Królewny  

V\ i lhelminy i]z W .  Xięciem,  Miko la i em  

wsp ani a le  oświecone.

-  D . 7  -

D.  26 p.  m. p r z y b y ł y  tu n a d z w y -  
Czayuy po*eł  i pełnomocny  Minister 
W ie lk iego  Xci a  Heskiego,  Baron achiilec 
de Senden , miał  szczęście mieć ; u J. K.  

Mci wstępną a u d y en c yą  i oddać mu list 

w i er zy t e l n y .
Ces. Rossyyski  Feldmarszałek X ż e  

B a r k l a y  de T o l l y  p r z y b y ł  tu z P a r y ż a
Xże  Jmc. Następca V» ey marski  po- 

techał  ztąd do Ludw idsburga.

Z  W iednia d. 7 Liflopada.
N. Cesarz/z N. Ce sar zow ą pr zyb yl i  d.- 

31  Paźdz iernika  do W enecyi  1 w  iechal i  
tam u r o c z j  ście przy  radosnych  okrzykach
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niezmiernych t łu mów  ludu.

Podesta tamteyszy  , J. C  K. Mci a k ­

tualny  t ayn y  Radca  i Szambelan,  Hr. Gra-  
denigo,  w y d a ł  w  imieniu tamteyszey  mu- 

nicypalności  d. *7 Pażdz.  uwiadomienie,  

i ż  w  dniu 31 Pażdz .  n a y ż y w s z e  życzenia 
miesz kań có w spełnione zostaną ,  gdy ż  bę­
dą mieli  szczęście powitać  w  murach s w o ­

ich Nayiaśnieyszego  i  Nayłask aws ze go  

swoiego Monarchę z iego w y s o k ą  Mał­
żonką.

Z  Lipska d. 2 Lijlopada.
D. 30 p. m. pr zyb yl i  tu NN. Króle­

s t w o  p r z y  po ws zec hn yc h  radości  'Okrzy­

kach. Kr ól  rac zy ł  przy iąć  hołd od z g r o ­
m a d z o n y c h  no iego przyięcie wszystkich 
Władz.  W  wiecz ór  zebrali  się o by wa te l e  

miasta  pr zy  pochodniach i wykr zyk nę l i  
p rze d  mieszkaniem Mon archy  : Niech ży-

i e !  Potem r ac zy l i  NN. Króles two w  o d ­
kr y łe m  po w o z i e  obeyrzeć na prędce spo­
rządzone  oświecenie miasta.  Nazaiutrz 
dał  J. K. Mość  Ces. Rossyyskiemu Feld.  

mars za ł ko wi  Xciu Ba rk la y  d e T o I l i  wielki  
K r z y ż  oderu w e y s k o w e g o  S. Henryka.  W  
w i e c zó r  zaszczyc i l i  N N . K r ó l e s t w o  obecno­

ścią swoią  teatr tuteyszy.  Pcrskończonym 
w id ow isk u  teatralnym studenci tuteysi  od .  
dal i  Króles twu Jchrność w i e r s z ,  który ra* 

c z y l i  łas kaw ie  przy iąć .  Jutro odjadą  ztąd 

NN.  Króles two.  Z a m ia r em  ich tu pr zy by -  

x i a  było powi tać  N. Ce s a r z o w ą  Rossyyską  
w p r z e i e ż d z i e  pr zez  nasze miasto j lecz 

»ie spełni ło się ich życzenie  , g d y ż  podług 
odebranego  dziś doniesienia przeiazd  h- 

C e s a r z o w e y  ieszcze niezaraz n a s t ą p i , a J. 

K .  Mość  nie może na tak długo oddalić się 

z  stolicy.

Przed odiazdem J. K.  Mci  z Drezna  
miał  p r z y b y ł y  tam poseł  Króla  Francuz-  

* kiego , X że  Otranto  (  Fouche ) d. 39 Pażdz.  
pierwszą  audyenc yą  i oddał  J. K.  M ci  list 
wierzyte lny .

Z  Paryża d. 28 Października. 
K r ó l e w i c z  Wirtemberski  P a w e ł  p r z y ­

by ł  tu d. 23 b. m i  w y s i a d ł  do gościnni 
państwa.  D. 24 po msz y  odw iedz i ł  K r ó l a  
p r z y b y ł y  tu Kr óle wic z  Duński  Ghr ystyan  
Fry deryk .  ( S tr yy  Kr óla  Duńskiego 1 d o ­

w o d z ą c y  p o s i łk ow ym  korpusem Duń skim ,  
który  wr ó c i ł  do Holsz tyn u.}

Izba  p a r ó w  słuchała d. 25 b. m. z u- 
kontentowaniem proiektu do u c h w a ł y  p o ­
dz iękowania  J. K ró le wi cz o ws ki ey  M c i X c i u  
Angouleme za iego postępek w  d. 20 M a r ­
ca  , w  którem dał  wiele  d o w o d o w  rrięz- 
t w a  i wi e l k o m y ś ln o ś c i , i o k a z a ł  się g o ­
dnym potomkiem Henryka IV. Lecz Mon-  
sieur odrzucił  z podz iękowaniem ten dla 
swoiego syna zaszczyt .

Ustawa względem aresztowania  ob wi ­

nionych o zbrodnią przec iw K r ó l o w i , &c .  
nim będą pod sąd oddanemi  przy ietą  z o ­

stała w  izbie d epu tow any ch  294 przec iw 
55 g łosów.  Spory  względem ustawy nazna- 
czaiącey  wy g na ni e  i ka ry  na bu rzy c ie lo w 

s p ok o y no śc l ,  nie b y ł y  ieszcze do 27 u koń­
czone. Rozpuszczone  t rwog i  wz glę de m  

7go artykułu konstucy i ,  tyc zącego  się nie­
tyka lnośc i  sprzedarzy  dóbr na r o d o w y ch *  

przy  wrócenia dziesięcin , & c .  dały  p a w o d  
do ż y w y c h  sporow.

Od 4 dni postąpiono daleko  w  ukła­

dach względem powszechnego  traktatu p®' 
koiu. Uła tw ion e  zosta ły  g łówne  trudno* 
ści i Angi e l scy  pe ł uomocaiey  odjtąpi^
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w i e l u  ż ą d a ń ,  które b y ł y  z a w a d ą  do po- którey  p ierwszy  raz używał .

koiu.

Dziennik Goniec zaka zan y  tu zosta ł ,  
p o n i e w a ż  chwa l i ł  Hiszpańskiego bu ntow­

ni ka  Porl ier i w y s t a w i a ł  go iako obrońcę 
wolności .

Minister w o y n y  odebrał  w  tych  dniach 
łist następujący:  JW.  Pan ie !  Pod byłem 
Cesarzem by*eś Ministrem, a  ia  po ruczni ­
kiem ; za  po wr ote m  Króla utraciłeś urząd 

Minis tra,  a *a stopień porucznika ; za  p o ­
w ro tem  Bonapartego nie przyiąteś u niego 
służby , ia  także me ; nie iesteś zmienni­
k i e m ,  ia także n i e ;  zaprzysiągłeś Król o­
w i  w ie rno ść ,  ia t a k i e ;  za powrotem K r ó ­
l a  odzyskałeś sw oy  urząd i ia chciałbym 
także stopień porucznika  odzyskać.  Fo- 
n ie wa ż  m y ,  nie wie dzą c  o s o b i e ,  zaw s ze  

le dnakow o p ost ęp ow al i śm y,  by iob y  zatem 
łiieslusznością g dy by ś  JW. Panie by ł  M i ­
nis trem,  a ia niczi m. , , -— żądaniu iego sta­
ło się zadosyć.

J. C es arz ow ic zow ska  Mość następca 

tronu Au stryackiego  p r z y b y ł  d 16 b- m- 
o godzinie 7 w  wi ec zór  do Marssylii. w t o ­

w ar zys tw ie  swoich szamhelanow i adiu­

tantów Fe ldm ars za ł ków poruczników B a ­

t ona  Bi ancbi ,  Du ca  di Ca sa lanza  i Hr. 
Neipperg.  J. Ce sar ze wi cz o  wska  Mość nie- 

Przyią ł  żadnych h o n o ro w ,  aby wczasie  

krótkiego w  tem mieście pobytu  wszystk ie 
lego osobl iwości  mógł  widzieć.  Zob a cz y ­
ws zy  wszystk ie  osobl iwości  miasta ,  udał  
S1? d. jy na  stoiące w  tamteyszcm przed- 
P°rc'm okręty floty Angielskiey pod Adm.  

m,JUth, który  roz ka z a ł  okrętom niektó- 
C2ynić obroty wy st a wi a ją ce  bitw^ mor- 

^ aXpięknieysza pogoda  t o w a r ż y s z y -  
*  ł cy  morskiey prze iazdzce Ces arz ewi cz a ,

L or d  Ex*

inouth miał  także szezęście s łużyć  J. Ce-  
sarzowiczowski<*y Mci  obiadem,  na  który 
celnieysi  ofticerowie Au str ya cc y  i Angie l­
s c y ,  iako też znakomitsi  M ars sy l .y czy ko -  
w i e  zaproszonemi  byl i .  W  w i e c zó r  o d ­
wie dz i ł  Cesarzewicz te atr ,  a nazai  itrz u- 

dał  się w  d a l s z ą  podroż do A i x  i A we ni o-  
nu. W o y s k a  Austryackie opuszcza ią  Mars- 

syli ią i cała P ro w a n t y ą .
W  ulicy Michaudiere znaleziono zno­

w u  broń ukrytą.
M ó w i ą ,  iż  S ieyes opuszcza F r a n c y ą i  

osiada  w Niemczech.
Znany lenerat  A l i x  are sztowan y  zo ­

stał w  depatta.nencie D u b y .

N .  Król  P r u s k i  roz kaz a ł  w k r a i u  na- 

s?em zakupić 1200 Hiszpańskich ba ran ow 
M erinos ,  dla po prawienia  o w ie c  w  kraiach 

swoich.
Codziennie skazuią tu -eszcze na 'w ię ­

zienie i inne kary ludz i ,  którzy  n ieprzy­

s t o jn e  prowadzą m o w y .  W  tych dniach 
skonfiskowano tu oburzciące pismo p o d  

tytułem : Bonopaftiana. Zagęści ły  się ątu 
t a k i e  teraz samo boy stw a.

Gazeta  Hamburska  pod napisem z  
P a r y i a  d. 25 Paźdz iernika przez n a d z w y -  

•czayną ok&zyą z a w i er a  co następuie:
”  F a k c y o n i ś c i , k tórzy niekontenci  są 

z  teraźnlej-szego mądrego  i spokoynego  
porządku rzeczy  , uknowali  piekielny  za­
mach na w y m o r d o w a n i e  ci ey  famili i  Kr ć-  

lewskiey  w  Tu i l l en es  i mny ch  m i ey s ca ch t  

lecz  z a m a c h  ten o dk ry ty  i w  samejn za* 
w i ą z k u  zniszczony  został .

”  Jedno i  pism t ut ey sz yc h  m ó w i  słu­
sznie , iż  poki  t y lk o  Bonapartyści  o d d y ­

chać będą,  z a w s ze  będą spiski  knować.
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Xże Wel lington by ł  na chwil? słodkiemi 
ich s ł o w y  oszukany.  Wie lka  iego dusza 
sądzi ła,  iż  rzetelnie i wo lno  myś lą}  ale 

teraz  uw aża  ich za takich iakiemi  w i sto­
cie są, u w a ż a  ich za pomocmtcow t y l k o  

wściekłego i szalonego t y r a n a ,  który b o ­
gu dzięki  i j ź  za Ocean wy g na ny  został.  
X ż ,e Wellington po zn ał  z smutnego d o ­

św ia d cz en ia ,  iż za nadto dobroci  i fi lan“ 

tropii  względem rewoJucyynych  ludzi  
więcey  szkodzi  niżeli  skutkuie,  „

O i  Menn d. 30 Października.

N.  Ce sa rz ow a  Ro ssyyską  w y i e ż d z a  
d. 1 L is topad a  z Karlsruhe i n o c o w a ć  bę­
dzie w  R o h r b a c h ;  nazaiutrz  ieść będzie 

obiad w  Dar mstadt ,  a na noc ziedzie do 
F ra n kf o rtu . .  D.  3 ieść będzie obiad  w  

Homburgu  , a potem daley  poiedzie.
D.  25 i 26 b. m. przechodzi ły  pod 

Koblentz  za  Ren pułki  g w a r d y i  Pruskiey.  

Jdą one przez  W e i lb ur g ,  W e t z l a r ,  Gie-  
s e n , M a r b u r g ,  Kasse l ,  Gct t ingę,  Schla- 

d e n ,  Ba lbers tadt ,  Magdeburg, .  &c .  do 

Berlina,
D. 29 p r z y b y ł  do Frankfurtu z Nas-  

sau Minister  stanu Buron Stein. Dziś 

p r z y b y ł y  t a m i e  ek w ip aże  Króla Pruskie­

go z Fran cyi  i udaią się wd alszą  do kra-  

iu drogę. ^
Zrczena  się iuż uskuteczniać ostatni 

traktat Paryzki' .  Mam y doniesienia z Bra- 

b a n c v i ,  iż Prusacy osadzaią tw ierdze:  
T h i o n v i l l e  , M on tm ed y ,  L o n g w y  , Sedan , 

G i v e t ,  Char lemont ,  R o c r o y ,  L a n d r e c y ,  
d w i e  twierdze w Pikardyi  i kaw-uł Nor- 
Hiandyi.  W oy s ka  Niderlandzkie z a y m u i ą  

M a r i e n b u r g , Phil ippevi l le  , Q u e s n o y , W a-

5 *  ) (
wiiciennę , Bo uchain ,  Maubeuge i f r o n d ę ;  j  

W oyska Angielskie , Hanowerskie i Brun-  ! 
swickie C a m b r a y , Peronne i c a ły  gości ­
niec aż do Par yża  z okol icami .  Co w o y -  

ska Heskie z a y m ą , nie mówią te donie­

s ienia ,  ale naypodobniey  , iż przy łączone  
zostaną do korpusu Pruskiego.  Zresztą  
zapNewniaią te doniesienia,  iż reszta twierdz 

F lan dry i  Francuzkiey  i Ar  ezyi  osa­
dzone tylko będą g w a rd y  mi narodowe* 

mi  ale nie l in i iowemi  w o ys ka m i .

H  Hagi d. 3 1 Października.

P rz ez n a cz o n a  do wschodniey  Jndvi 

na sza  eskadra pod rozkazami  Konlraad* 

mira ła  B u ysk es ,  składaiąca się z 4 1 i ni­
żowy ch okrętow , x fregaty 1 korw et y  ,
I b r y g a ,  odpłynęła w c z o r a y  z Tex!u .

Z  Flesingi  odpłynie także wkrótce  prze­
znaczona do zachodniey  Judyi  nasza es­

kadra.
D w o r  po w r oc i ł  tu z Amsterdamu.
W c z o r a y  rozpuszczone zostały kont-

pani ie  ochotnikow , które z Francyi  p o ­

wr óc i ły .

Ustąpione Nider landom przez Frań- 

c y ą  ośm p o w i a t o w  i ki lka twierdz  będą 
łykrot ie  obięte.

W  Bruxel l i  czynią  pr zyg ot ow ani a  

na przy jęc ie  g łówn ey  kwatery łścia W e l ­
lingtona.

Król  uznał  P. Pourne za A m er yk a ń ­

skiego konsula w  Niderlandach,  P. Duh* 

ring za konsula Duńskiego w  Antwerpi i  • 
a  P. Jseghem za  konsula  Duńskiego &  
Ostendzie.
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Jfommissya Organizacyyna p rzez trzy  
Nayiaśpieysze Dwory uflanowiona.

Ustanowiwszy  Rassę Gł ow na , tyóra  
trudnić się będzie poborem wszelkiego ro- 
dzaiu po dat ków  stałych i n ies ta łych ,  któ­
re dotąd przez mieszkańców Miasta W o l ­
nego K rak ow a i iego O b w o d u ,  do Ra js  
Kr ól es tw a  Polskiego wniesione by ły .  Obr 
w i e s z c z y  wszystkich.  Jęantrybuentow , któ­
r z y  z mocy traktatu , między Nayiaśniey-  
szemi Dworami  pod dniem (21  K w i e t n i a )  
3  ^ a i a  r. b. ' z a w d r t f g o ,  mianowic ie  zaś 

• 'Pedle opiąaney liąii, graniczpey w  arty ku- 
*e 2gim tegoż t ra kt at u ,  do Miasta VVol- 
fle§o Krakow a i iego O o w o d u  należą ,  aby 
°d  ełnik 18 Października f. b. wszelk ie  ta- 
"OW.e po dat k i ,  których termin opłaty do 

.Hass  Publicznych.  z dniem . wspom-nionym 
P r z y p a d a ł ,  iuz nie do Kass K r ó l e s t w a  
dolsk iego ,  ale do P as sy  przez Rom missyą  
^stanowitoney wnosil i .
- .  Dan w K r a k o w i e  n a  Sessyi  dnia 7 
Ł l stopada 1 8 1 .5.

Swferts - Śpork. Reibnitz. Miączyński.

D a ro w ik i, Sekretarz.

Z  Warszawy d. 11 L ijlo pada.

'^ad*<iłanę nam vd w laśdw ey Jf łodzy do 
atu eticzcnto ,  to najifpuie :

Podług ę ^ i t n i c h  w i a d o m o ś c i ,  p r z y ­

bycie Vayiaśnieyszego  Pana do tey stoli* 
c y ,  nie będzie mogło  z p r z y c z y n y  odł ożo­
nego w y i a z d u  M on arc hy  z Ber l ina ,  prę- 
dzęy  nastąpić,  iak dnia iutrzeyszego.

JW.  NowosilzofF,  Cz łonek Rządu t y m ­
czasowego  Królestwa  Polskiego,  po w r oc i ł  

iuż z B e r l j ą a ,  zkąd także p r z y b y ł  do W a r ­
s z a w y  , J t* .  Hrabia O ż a r o w s k i ,  Jenerał 
Adjut ant  N. Cesarza  i Króla.

J *  . Hrabia Mos tow sk i ,  Prezydu iąc y  
w  fytinisterium Spra w wewnętrznych,  p r z y ­
b y ł .d n ia  7go tego mies iąca  zm aiętno śc i  

swoich  w e  F r a n c y i ,  do tuteyszey  sto­
l icy.

Z  Wilna d. 16 Października d. k.
( jc, Rury era Litewskiego. )

Dn ia  l4go t- m. uroczyście  ob cho dzo ­
ne by ły  w  tern mieście narodziny  N. Ce- 

sanaowey  J m c i , M a r y i  Fe derowney.  Z r a -  
na odprawi ło  się w  kościołach nabożeń­

stwo i śpiewane by ło  Te D eum . w  obec­
ności  .urzędn ików , w ł a d z  cy w i ln y ch  i 
w o y s k o w y c h  , w o y s k a  roźney broni ,  oraz, 
l i czn ie  zgromadzonego ob yw ate ls twa.  W  

śród śpiewanego T i.D eu m ,  s ł y sz yć  jsie



tUh'  wrśTślicr-dtne wystrza ł )  dział  i bicie 
We ;!zw O'‘.y wszystk ich . jtościolow, W-^- 
czorętn miasto całe nyło oświecone.

Z Włoch d. 23 Paidziern:ka.
U rz ęd o wa  gazeta  Neapoiitańska z a ­

wiera obszerny opis zam iar ów  1 przed- 
sięwzięsć Miurata od iego z tronu strą 

..ceoia. C o  do ostatnich zdarzeń tak 
snowi : —  ’ ’ L). 13 Września  o dez wa  
f r a n c u sk ie g o  dowodoy  w  Korsyce.  Jen. 
Verdier ,  odkry ła  odurzonem mieszkań­

c om  taiemuicę zbiegłago tego je ne r a ła , i o- 

giosi ła wszystkich  za z d r a y c o w  i bunto­
w n i k ó w ,  którzy  pieniądze przyytną  dd 

W Tu rata. M ińi ąt  cofnął  się potem do 
A j a c c i o ,  gdzie do óoo ludzi  zwerLowat.  
T y m c z a s e m  w y c z y t a n o  w pismach pu­
bl icznych iak wspaniale zprzymierzone  

W ocarstwa d o z w o l i ł y  temu jenerałowi  
i - k o  prywatnemu c z ło w i e k o w i  przytułku 
w  Niemczech  poa  opieką N. Cesarza  
Austryacki fcgo, i Angielska korweta b y ­
ła  przeznaczoną  do przewiezienia go z 

K ors yk i  do Tryiestu.  Oczekiwano zp ra w -  
dzrnia się tego doniesienia ,  gdy  M iu ia t  
d. 28 Września z A j ac c i o  uciekł  Lu b o  
plag iego zd aw ał  się b/dz zupełnie ro­
m a n so w y m  , rzą d  Neapoiitański  wy s ł a ł  
i ednak zar«.z lekkie statki  do krążenia 
p a d  brzegami k r ó l e s t w a , tak iż  iedna 

l imia  dz ia ło w y ch  łodzi  rozciagała się od 
G a e l y  do M out ec i rc i l l o , druga  ocł sz c z y ­
tu Companel la  3 o F o r o ,  a t rzecia  od 
przy lądka  del A rm i  do  morza '  Jońskie- 
gc. Skutek ' o k a z a ł  mądrość tego środ­

ka .  D 8 Paźdz iernika  y/ południe p r z y ­
by ł  aaiurat z swolemi  statkami pod brze­
g i  Ralabryi  i w y l ą d o w a ł  do Piz%o z 30 

pomiędzy  k t ę r t w i  zj}»yduw»li
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się Jen. Ftanceschelt l  i Marsz,  polny  
Nolali .  Udał  .się bez pr'2jeszkody na ry ­
nek,  gdzie usi fował  wzniec ić  rokosz,  >yo- 
ł a i ą c : ”  Ja iestem w a s z  Król  'Joachim, 
musicie mnie znać! ,, T e  i ł o w a  by ły  
znakiem do po wszechnego  poruszenia ,  
1 uchwy cen ia  oręża iYi.urat i iego orszak 
ud-l i  się do Muntęleone ; lecz w drodze 

wi dzą c  nacierający na nich lu d ,  zboc zy l i  
na skały , chcieli  się do swoich  statków 

dostać ; ale przemnożeni  l iczbą i o d w a ­
g ą , m !mo d-teluey oproay  poym ane m i  
i do tw ie rdz y  P iz zo  zapi ow adz eni  z o ­
stali. W ży wo ś c i  W a l k i  polegli  Kopi  
tan ł 'erni. :e, J a .  Fr^nceschetti  i ymiu  
innych  t o w a r z y s z ó w  AJurrata , reszta b y ­

ł a  rani poa. Stątki  dcorudia  i b o v e  z 
w y p r a w y  M iu r a U  uciekły podczas w a l ­
ki. Cała w y p r a w a  .30 sk ładała  się z 
6 s t a t k ó w , z k U r y c h  4 dostały się Kró­
lewskim okrętom w r ę c e ,  a  s  i eszcz f  
są ścigane i zapew ne  przed  niemi nic 

n y d ą
( T u  następuią p o c h w a ł y  wi er no s . » 

n a r o d u , , i ł  mianowic ie  mieszkańców, Fiz*
1 •. V ' ’ ' ’ • . > ; i

zo.  }
T a i  urzędowa gazeta  pod d. >7 

Października donosi  o straceniu Miurata 

j a k  n is tępuie ;  —  ”  Joachim Miurat sta- 

.wiorjy przed s«jd w u y s k o w y ,  na śinien 
skazany i d. .3 Patdz.  w  Pizzo  r o z­
strzelany został.  Mówią ,  iż  przy  s c h w y ­

taniu go znalez iono  przy  nim nader wa,' 
żue własno  ręczne d o w o d y  iego abr*'  
ćn icz y ch  z a m i a r ó w ,  z któreini on i iegd 
to w ar zy sz e  z {ŁorsyAt pi zy by li - Nieb® 
udziel i ło mieszkańcom Pizzo  chwałę  d' 
r a t o w a n i a  naszey  o y c z y z n y  i W ło c h  ^  
no w y c h  :klęsk rewoLucsyi ; l ecz  chwal® 

v* ąaLeiy -az em  do  całego narodu. W
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k a ż d y m  miey j cu  państwa znalazłby  byt tamy .ńast.ępuiący ar tyk i i  -o F r a n c y ! : 

-burzyciel  takąż wierność i gor liwość w
poddanych J. B Mci,  iakiey .na ostatniey 
granicy doś wiadczy ł .  „  

r Uoniesienia z Rz ym u  pod 20 Paź dz ier­
nika opiewaią :  Od 14 b m. gdy nadeszła 
tu pierwsza wiado moś ć  ,o wy lą d o w a ni u  i 
po ym ani u  Aliurata,  w s z y s c y  zostawali  w  

' tuecicrpliwem oczek iwan iu ,  aż nąkoniec 
dowiedz iano  się w cz ora y  o ie go  losie. Po-  

• dług pr y w a t n y c h  l istów sc h w y ta ł  go nie­

jaki  T r en t a ca pi l l i , kapitan żandarmów > 
łst óry przez niego utraci! fdaw niey  brata, 
gdy z pistoletem w  ręku chciał  »ię uciecz­
ką ratować.  P ap i er y '  które przy  Miurar 
cie zna lez iono,  zawierać maią o d e z w y  du 

' ludu. Naypie rws za  kobieta , która się nań 
t z u c i ł a , gdy  związany  został ,  utracić mia- 
^  trzech synów w wo ynach  pod nim. M ia ­
sto P izzo  jest oprocz  tego iednem z miast  

Aieapołitańskich ; które od nieludzkiego 
■Jen Manhes za iego rządów naywtęcey  u- 
<ierpiałc.

Miurat  pr zy  wy ląd ow an iu  musiał  
ky dź  podług swoiego  zw yc za iu  wykwintnie  
ubrany,  poni ew aż  wspominaią o dyaraen- 

v* ° w e y  szlifie u iego kapelusza.  G d y  mu 

°Sloszoiio w y r o k  śmierci' ,  zpiteszat s ię ,  a- 
k  w  .krotce do siebie przyszedł  i żądał  
Jfiędza.  Na placu śmierci n iedózwol i ł  <0- 

b*e ani oczu za w i ą za ć ,  ani  nie usiadj  oa 

P rz ygo tow any m  stołku.

• M 4 granic Francyi d. 26 Paidzierniha.
W  pewnena piśmie Niemieckiopi c ? y -

^ Uwftżaiąc ducha panuiącego w obudwoci t  

i z b a c h ,  p o s t r z e g a m y , że i zba  P a r ó w  chęe 
powiekrzey  części działać podług życz eni a  
narodu ; i zba .zaś deputowauych  test ca ł ­
kiem przych yln a  dw orowi .  ty izbie > ą« 

t o w ,  strona z w a n a  liberalna .ma o c z y w i ­
stą p r z e w a g ę ,  co s ię  w  czasie uchwalania  
adressu tło Króla  pokazało.  Hrabia 3 ar- 
be Marbois mia ł  s Baronem Seguier sp ór ,  
do którego nayznakomits i  cz łonkowie  i zby  
należeli,  ftyjo burzl iwe posiedzenie niektó­

r z y  Roialiści  w y r zu ca l i  z zapalczy  wośc ią  li­
beral i stom,  iż są Jakobinami ,  a ci zn o w u  
n aw za ie m  , iź biały kolor  przerobil i  naJa-  
k u bi ńs ki ; leden fanatyk p o w a ż y ł  się n a ­
we t  e t y  nić wyrzu ty  Xciu Grl.eauu , i chciał  
go zniewol ić  do milczenia.  ,,

Pewne  publiczne pismo w y r a ż a ,  iż 

ani Francuzi ,  ąni  Niemcy nie są komeuęi  

z  w ar unk ów  pokoiu.

Xbtia 13 i 14 Liflepeda  1815.
Cena zhot ruin*#** gatuueu na Targu t» 

Araków te sprzedawanych.

Korzec
Pszenicy

T~
—- Jęczmień 
—- O w s a
—  J«gieł

Qrocbu

1. 2. 3- 4 -
Z*, gr. Z ł .  gr. Z ł .  ir. Z ł .  gr

26 — 25 — 23 »ć> 22 —
2 t — 20 — 19 — 18 —

ia 16 — *5 — 14 — 13 ~
7  20 7  ‘5 7 ~ - 6 .$

42 — 40 — 3 S — 3 6  —
20 — 18 — 1 7  — 16  —

26 — 24 — 23 r - 22 —

d o w i e z i e n i a . n

y„ j r a z. ) A n t o n i 1 i A n n a  Ł e m p ic cy  O.  K.  P. w  Dzierzgowie Dep.  Frak.  Pow iec ie  
f e iowskim a i ieszkaiący  , maią  zamiar wy ischać  d o G a l i c y i  w  interessachfami l iyoycb.
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K a  dni u 2 4 t y m L i s t o p a d a  r. b. o g o d z i n i e  ę t e y  r a n o  b ę d z i e  p r z e z  pobliczt. ' ' .  L i cy ,J 

t a c y 4 C z o p o w e  s k a r b o w e  c d  T r u n k ó w ,  i a k o  t eź  i P r o p i n a c y a  W o l n o  H a n i - o w e g -  
M i a s t a  P o d g ó r z a  w  R a n c e l a r y i  na R a tu s z u  i t f i e y s k ' m  w y p u s z c z o n ą .  —  Ce. .a bskal n*  
o d  S k a r b o w e g o  C z o p o w e g o  icst  r oc zn ie .  - - .  » ”1959 złr.  W .  W.  (
O d  Propinacy 1 V i e y s k i c y  - ■ - - - -  4 S5°  zlr\ W .  W.
G d  Docho du Konsumpcyynego  - - - ' - , .  - 2383 zlt- J"* W .

Maiący  chęć 1.cy t ow ani a  pomienionych D o c h o d o w , zechcą  Pa r i e c z o b y m  termini® > 
stawić i loc ią  procrntowem Vadium z a o p a tr zy ć  się.

2  Ces. Król.  R n u o w e g o . K o m m i ss p ry a tu  w  Podgórzu  d. 30 Października t8>5
B a u m .

Niż ey  podpisana Franciszka  z T y m o w s k i c h  niegdy Urodzonego P a w ł a  Zaremhy 
d z ie d z ic a  części w e  wsi  Za lesiczkach w P ow ie c i t  H ado.niskim, fepartąmenric Kaliskim'  
daw nie y  w  Xicstwie W a r s z a w s k i m ,  a teraz w Królestwie Polskim po łożon ych  i tam « 
mieszkainca pozostała bezpotomnie w d o w a ,  w z y w a  wszystkich sukcessorow i ;kredy* 
to r o w  , niegdy Ur. Pawła  Za re m b y,  aby się do |przyjęcia" lub odstąpienia suktessyi  p° 

• tymże  Ur P aw le  Zaremb.e .w tak nayprędszym (czasie z g ła s za l i ,  g dy ż  w przeciwny®* 
raz ie po»laiąca do w i a d o m o ś c i ,  z a n i e  me«hcq by dż  odpowiedzialną.

Dz ia ło  się w e  wsi Zaiesiczkach dnia 2 Listopada 1815 r.
■Franciszka z Tymowskich Zarembina.

■Tadeusz Sz os iakowski  po w r ac aj ą cy ■>z Wjednia za Ces: rskim Rossyyskim Pąs*'  
p o r t e m ,  zn ayd uir c  się śri śaiony , .nięóostątkjena funduszów do skończenia droą* 
sw oie y  w braie C e s T s l w a  R o s s y y s k i e g o ; nr. Honor zalelić się Prześwifetney PO' 
bl iczności  of iarowaniem pr ac y  sw oie y  w  powinnościach d om ow eg o  lub prży- szkołach 
d ozorcy  dz i ec i ,  Sekretarza innych gospodarskich lub do. urzędów pr zy w ią za ny ch  
2otrudnien Pragnący p r z y i ą ć . zadania  pr os zą ce g o ,  mogą  j ię zgłosić do Redaktor® 
G a z e t y  Krakowskiey  , który o mieyscu  mieszkania Osoby  Zawiadomi .  —

T r y b u n a f C y w i i n y  pierwszey  Iflstancyi Dep.  Krakowskiego w sprawie  międ.ży-.'•*' 
JDedzem Franciszkiem Wątróbka powodeną,  • a . J ł* .  3 t«ąis,av. e/n i ł | ^ b i ą  Wońztckim 
p o l w a n y m , 'o a tnortyzacy  ą skryptu przez po rw an eg o  na tono czer. zł. w y d a n e g o ,  «• 
z a g ub io n eg o ,  z w a i i w s z y ,  i ż  p n w o ć  iako pos iadacz ,kry;pńV w n o d  :żi'guoiente.: tegbG 
a po?.w any  żadnvch gruntownych uwag  przeciw kO''ż;ida>iśuopowócla n i e e z y p i d a i ą c 
mievsce żrd  r.iu p-ou ocla. do we zwania  w tym wzglądz ie  mogący < h, posiadać zagubiony 
s k r y p t ,  dla pr odu kowania  tegó‘2 .  w y z n a c z a  czas iednego l o k u  .pcxt ry g o re m ,  aby *  
t d i i  oznaczonym terminie , posisnfófirey • ikry'pt ■Va t̂łb*refiy , z fy m że  prod uk ow al i  $•’ {» 
t y m  p e w n i e y i l e  w  pr/leciwnym razie z upłyc ieniem oznaczonego  . terminu; skrypt  t i j  

[ii. niews»ipv po czytany  będzie , 1 ten, , 'k tćry t a k o w y  A K ^ f ł  ,• nie będzie w;hęcey im a*
10 ,.odpov iadar.  —  Przyt em  1 ry biina^f-naka; nie ; y u y  o do w i uvs iadomić ct> kv artał  sjx°f 
n y  -interessow a n e ; pr zez  w a zety ,• ę  p o w y ż s z y m ' w y r o k u  , i  tegoż przybic ie  na drzwiach 
posiedzeń 'f rvi unału dope,nić.  Dz iało  się i osądzono w K r a k o w i e - u a  posiedzeniu pt*' 

k l i eżn ym  T r y b u n a łu  d. tn Marca s8 i5 ’ r*
NikorcM^igr, Yrezes.
L. Chwal bogowski, Z: Piśhrza' 

Jako zgodnie z o ry g in a ln ym  w y ro k ie m  T?ybtrHałtt C y w iln e g o  D epartam en tu Kr*' 
kow skiego ' w y p is a n o  zaśw iadczam ,

Leo ChwnlibogiiwsH, Sekr. Z- tuarza.


